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ŚEefegraing £a&etg Cmotos&iej.
W i e d e ń ,  10. grudnia. Jego Cesarska Mość przyj­

mując adres Sejmu krajowego niższo-austryaekiego odpo­
wiedzieć raczył: Przyjmując adres sejmu niższo-austryac-  
kiego zastrzegam Sobie rozważenie onegoż.

F l o r e n  c y  a,  9. grudnia. „Gazetta uffiziale“ zamie­
ściła dekret królewski upoważniający ministra skarbu do 
wydania pięciu milionów renty, gwoli wystarania się o wy­
płaty dla Austryi. Ministeryum oświadcza w dołączonej 
relacyi, iż w skutek tego dalszych nadzwyczajnych resur­
sów na peryod finansowy 1867 roku potrzebować nie będzie.

Część urzędowa.
C. k;. kondsya kra jowa do sp raw osobowych mieszanych u r z ę ­

dów powiatowych lwowskiego okręgu adminis t racyjnego mianowała 
c. k. auskul tan tów sądowych E dw ard a  Leibschanga Schartenburg , 
Edmunda D uniew icza i Alexandra P ankiew icza  p rowizorycznymi  
c. k- ąk tu a ry uszami są do wy mi.

Lwów,  1. g rudu ia  1860.

S tan is ł aw Sobieski, c. k. profeso r  2go gymnazyum wyższego 
we L w ow ie  o fiarował  400  egzemplarzy swojpgo dzieła pet.  J\'auka 
m oralna dla ludu  celem bezpła tnego rozdzielenia między k ra jowe  
szkoły ludowe i niedzielne.

C z y h ten podiije się z wyrazem należytego uznania do wia­
domości powszechnej:

Z - c .  k. Namies tnic twa .
Lwów,  29.  l is topada 18(56.

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskiej.)
Jego c. k. Apos to l ska  BI ość najwyższem postanowieniem z 27.  

' l is topada b. r. r aczy ł  najmiłościwiej  mianować do tychczasowego 
dy re k t o r a  g im na z j um  rzeszowskiego ,  Teodo ra  P olańskiego , d y r e k ­
to rem gimuazyiiiU prź^t l tyskiego.

Jego c. k. Apost .  Mość raczy ł najmiłościwiej  wydać nas tępu-  j 
jące najwyższe postanowienie do ministra wojny :

Przyjmuję do wiadomości  uchwałę najwyższego wojskowego 
senatu sprawiedl iwości  względem rozpoczęc ia  ś l edztwa sądu wo ­
j e n n e g o  pr ze c iw ko  fzin. Benedckowi, fml. br .  H enikstein  i j euera ł -  
majorowi  K rism anic  z  powodu ich zachowania się w ostatniej  
wojnie;  uznaje j edn ak  za s tosowne rozporządzić ,  aby wszelkie  dal ­
sze pos tępowanie  sądowe p rzec iwko  tym t rzem jene ra łom zan ie ­
chane zostało.

Podobnie ma być postąpione względem innych j en e ra łów ,  k tó rzy  
za przewinienia p rzec iwko  t ak tyce  lub s t r a t eg i i  do odpowiedz ia l ­
ności pociągnięci  zostal i  lub mieli być pociągnięci .

Co do wykonan ia  tego Mego postanowienia wydasz Pan po­
t r zebne  rozporządzenie.

Sehjóiibrunn, 4. grudnia.  1866,
n j F ranciszek  J ó z e f , m. p.

W i e d e ń .  6go grudnia.  Oma dzisiejszego wyszedł  z c. k. 
nadwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu i rozes łany zos ta ł  LIX. 
ze szy t  Dziennika ustaw' państwa.  |

1J Ten  zeszyt  zawie ra :
Nr.  149.  Rozporządzenie  mini sters twa finansów z 30.  l i s topada 1866,  

względem wykonan ia  us t awy  o próbie t o w a r ó w  z łotych i s r e ­
b rnych  i 1 p rzes tr zegan ia  tejże.  Ważne  dla ca łego  pańs twa 
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Cjsęść nieuraędowa.
' L w ó w ,  10.  grudnia.

„Nordd eu t sche  Allg. Z lg . K donosi,  że U essjja  D arm sztadzka  
oświadczyła już  go towość swoją do przys łania pełnomocnika na 
ko nf e r en c je  konstytucyjne na dzień logo  grudnia i do za rządzenia  
wyborów do par l amentu ,  w k tó rym to celu n iepoczyni łą  ona dotąd 
j e szcze żadnych  p rzygo towań .  Dołoży ęna j ednak wszelkich s t arań,  
ażeby uskutecznić na czas te wybory. .  W  tym w zg l ęd z i e  stawia

„Nordd .  Allg.  Z t g . c: p rzyk ład  gor l iwości  Saxonii w czynieniu p r z y ­
go towań do wyborów.

S a sk a  izba deputotcanych  postanowiła  co do p rzed łożeu  
rzą do wy ch  względem zmiany us tawy  konstytucyjne j  i u s t aw y  Wy­
borczej  wyraz ić  p r ze k o na n i e ,  że te  projek ta  ustaw' powinny kon ie ­
cznie odpowiadać przysz łe j  k o n s t y t u c j i  pólnoeno -  niemieckiego 
związku  jako też s łusznym życzeniom co do odpowiednego  czasowi  
składu r ep r ez en ta c j i  ludu.

Rząd  sa sk i  za w ar ł  już s tanowczo  układ względem pięć p r o ­
centowej  pożyczki  w kwocie 4 milionów. T ę  pożyczkę p rzyję ły  na 
siebie domy Rothschi lda w F r a n k f u r c i e , Oppenbeimit w Kolonii ,  
Ble ich rudera w Berl inie,  Kaskla i bank saski  w Dreźn ie  i zak ład  
k redy tow y w Lipsku al pari .  P rocen ta  wypłacać będą w sz ys tk ie  
król .  saskie kasy i r zeczone  domy bankowe.

Na posiedzeniu p ru sk ie j  izby depu towanych  z 6. b. m. była 
przedmiotem dys kus j i  ustaw a  dotacyjna. Deputowany  Stavenbagen 
oświadczył ,  Ze izba chce dzisiaj dokonać  aktu h is torycznego w uzna­
niu większego aktu,  j ak iego  dokonała zwyc ięz ka  armia.  Oby p r z y ­
niosło to ojczyźnie zaszcz y t  i b łogosławieńs two .  Ze Następca t roim 
i Książę F r y d e r y k  Karol  nie zostal i  wymienieni ,  a h rabia  "Kiś mar  k 
zosta ł  wpisany,  to nie pot rzebu je  żadnego wyjaśnienia.  Wsze lako  
nadzieja j ednomyś lnego przyjęcia  zos ta ł a  zawiedz iona postawieniem 
poprawki .  Po tem motywował  depu towany  Hoverbeck  swoją  po­
p r aw kę ,  k tó r a  jednak p rzy  g łosowaniu  upadła,  a p r zy ję ty  zos ta ł  
wniosek kom is j i  219  głosami p rzec iw 80.  P rz ec iw  wnioskowi g ł o ­
so wal i :  par lya  postępowa,  Polacy i katol icy,  „j-

„ K r e u z - Z e i t u n g 41 donosi ,  iż Król  saski  dnia 17. g rudn ia  p rzy­
być ma do Berlina.

Z F l o r e n c j i  donoszą z pewnego źródła-, że ostatnia p r z y ­
s łaną do Europy depesza Ce sa r za  M axym iliana  datowana- j e s t  
z Nowego York u  23.  l istopada,  i zapewnie wy pra w ion a  zos ta ł a  p a ­
ros ta tk iem z Vcrac ruzy.  Cesa r z  wzywa w niej l e ka rzy  Cesa rzowej  
Charlo t t e ,  ażeby w drugiej  połowie g r udn ia  zjechal i  się z nim na 
morzu śródziemnero.  Pod tą samą datą za r ząd z i ł  Cesa rz ,  ażeby nie 
posyłano już do niego żadnych l istów do Mexyku,  i rozka z  ten nie 
zos ta ł  odwołany.

„ I t a l i e41 donosi,  iz nowy pełnomocn ik  włoski  Okello uda się 
w dniu 10. b. m. do R z y m u ;  ma ins t rukeye  w duchu zupełnie  p o ­
j ednawczym.

Ojciec św. w dn. 6. g rudn ia  p rzy jmował  na posłuchaniu po- 
żęgnalnem oficerów fraueuzkich-,  k t ó r ych  mu j e u e r a ł  Montebel lo 
przedstawi ł .

Arcybi skup neapol i t ański  odjechał  już do Neapolu.
Z Konstan tynopo la  wysłano do Kandy i  dwa zbro jne  pa r o w c e  

z amunieyą i  różnym sukursem.  Zdaje się p rze to ,  iż powi tan ie  
nie jest  jeszcze s t anowczo st łumione.

P o r t a  otomańska rozpoczęła  negocyacye z Serb ią  względem 
bezpośredniej  komunikac j i  t e legraf iczne j  z Wiedn iem.

Monarchia mistcyacRtł.
D w u n a s t e  p o s ie d z e n ie  s e jm u  k r a j o w e g o  

® dnia 7. g r u d n ia .
Zaga i ł  pos iedzenie  Marszalek  Książę Leon Sapieha  o g o ­

dzinie 1 0 %  przed południem.  —  Ze s t rony  rządu  c. k. komisarz 
r adzca  dworu  p. Possinger. Posłów'  obecnych 133.

Po odczytaniu i przyjęciu p ro toko łu  p rzesz łego pos iedzenia,  i 
i po odczytaniu dalszego ciągu, p ety cy i, wniesionych do Sejmu,  u p r a ­

szał  poseł  X. Sanguszko  , ażeby  podane na j ego ręce petycye 
z ta rnowsk iego o zaprowadzenie  sądu doraźnego na podpalaczy 
odes łane zos tały '  wpros t  do Wy dz ia łu  k ra jowego ,  na co Izba ze ­
zwoli ła.

Nas tępn ie  odczytano następujące i u le r p e la c y e :
1 )  I n t e r p e l a c j ę  p. Lrpczyńskiego  do c. k, komisarza;:  J akie 

poczynił  wys.  r żąd kroki,  by zapobiedz zda rzającym się t ak częs to 
w k raju p o ża r o m ?  C. k. komisa rz  p r zy rz e k ł  odpowiedz ieć na to 
w na jk ró t szym czasie.  , ,

2 )  In te rp e l ac ję  p. Z d u ń ia  do c. k. kom isa rza ;  Cjo się s ta ło 
z pow zię tą  na przeszłe j  seśyi uchwałą  Izby wzg lędem zniżenia ceny 
soli?- C. k. komisarz  odpowiedział ,  że ta uchwala  .p rzed łożoną z o ­
stała n iezwłocznie wys. mini s te rs twu ,  ale nie wiadomo mu z pa ­
mięci,1 j ak i  odniosła sk u te k ;  skor o  j ednak  dowie się o rezul tacie ,  
nie omieszka uwiadomić o nim wys.  Izbę,  _ . .

3 )  I n te r p e l ac ję  p. Z ahoro jka  w j ęzyku  rusk im po c, k.' k o ­
misarza  z powodu usunięcia radzcy K ulczyckiego  od -ospek to r s twa  
szkół  ludowych,  i mianowania w j ego miejsce p.  S ta n is ła w a  O l­
szew skiego  nadzorcą  sz kó ł  ludowych.  Na tę  in t erpelacyę odpo­
wiedz ia ł  c. k. komisarz również po ru sku  j a k  n a s t ę p u j e , , i ;

Rząd  k ra jowy używa swoich u rzędn ików na taki,cli posadach,
do j a k ich  są najzdolniejsi ,  i z tego wzg lędu uzna ł  Rząd k ra jowy
za dobr e  zrobić zmiauę co do osoby uadzarcj '  s z k ó ł  ludowych.
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Co do zarzu tu  uczynionego »  in te rpe lac j i ,  j akob y  nowy nad­
zorca  szkó ł  Indowych nie zna ł  ruskiego języka,  mam zaszczy t  od­
powiedz ieć,  że ten za rzu t  j e s t  zawczusny ,  pon ieważ nowy nadzorca  
nie miał  dotąd sposobności  swoje u rzędowanie t ak  rozwinąć ,  by 
można wydawać sąd o dokładności  jego  znajomości  j ęzyka .  Jed nakże  
Rząd krajowy ma p rzekonan ie  i zaspokojenie,  że nowy nadzorca  
posiada dos ta t eczną  zna jomość ruskiego  j ę zyka .  Rząd  k ra jowy z a ­
chowuje i będzie zac how yw ać  zasadę równouprawnien ia  n a r o d o ­
wości .  Na koniec mam zaszcz y t  uczynić uw agę ,  2 e Rząd  k ra jowy 
nie waha sie odpowiadać za stan szkół  ludowych i za u rzędowanie 
W sp raw ac h  sz ko l nyc h ;  j ednakże Rząd  k ra jowy musi z a s t r z e d z  
sobie wsze lką  wolność w wyborze  o rganów,  k tó rych  uważa do tego 
za najzdolniej szych.  ( B r a w a . )

4 )  [n terpelacyę posła ks. U styanow icza  do Marszałka  z po­
wodu złego p rze t łumaczenia  na j ę zyk  ruski  p ro jektu  ad resu ,  u ło ­
żonego  p r zez  Wydz ia ł  krajowy.  -—  Marszałek odpowiedzia ł ,  że być 
może,  iż  z powodu nieobecności  cz łonka  Wydz ia łu  k ra jowego p o ­
sła  Ł aw row skiego , k tó r y  kont ro lu je  t łumaczenia ruskie ,  j e s t  p r z e ­
kład  ten niedokładny,  i zap rop on owa ł  z tego powodu Izbie ,  ażeby 
do dwóch s e k re ta r z y  sejmowych,  pp.  ks. Kacza ły  i Sawczyńsk iego ,  
k tó r z y  znają j ę zy k  ruski ,  dobrała jeszcze dwóch cz łonków hicglycli  
w języku rusk im dla zbadania tego p rzekładu .  Poseł  G rocholski 
sądzi ł  j ednak ,  ż -  dość będzie p r zyb rać  j ednego  cz łonka ,  i żeby 
w y bó r  j ego  pozostawać Marszałkowi ,  a ks. K a cza ła  p roponował  
w  tym celu in terpelanta  ks. U styanow icza  i p. ks. Łozińskiego . 
I zba p rzyję ła  wniosek p. Grochol skiego ,  a Marszałek  oświadczył ,  
że  z ł oży  komisye do zbadania t ego  p r ze k ładu ,  odpowiada jąc o raz  
na zapytanie  p. ks. P a w liko w a , że komisya ta będzie powołana 
tylko specyalnie  do tego faktu,  gdyz zwycza jne czynności  tego r o ­
dzaju za ła twia  s e k r e ta r z  ks. K oczała .

P rz y  tej sposobności  pos tawi ł  p. ks. P aw lików  wniosek,  ażeby 
pon ieważ p rzekład  ruski  j e s t  z ły i p rze to posłowie ruscy nie mogli 
obeznać sie dok ładnie z p ro jek tem adresu  —  odroczono  ro zp ra w y  
nad adresem aż do poprawienia przek ładu .  P rzec iw temu wnioskowi  
p rze maw ia l i :  p. K rzeczunow icz , k tó r y  z rob i ł  uwagę,  że podług 
uchwały  Izby  ty lko p rzy  trzeciein czytaniu pot rzebny  jest  t ext  r u ­
ski ,  i ze  w radz ie  państwa włośc iańscy posłowie nie rozumiel i  nic 
zgoła j ę z y k a  niemieckiego,  a p rzecież d la tego nie odraczano  nigdy 
d y s k u s y i ; i p. G rocholski, k tó ry  dowodzi ł  r egulaminem,  ze p o d ­
s t awą ob ra d  j e s t  zaw sze  tylko t e s t  polski ,  i że z res z tą  podług  jego 
p r zekonan ia  r ze czo ny  p rzek ład  ruski  nie j e s t  zly,  gńyż j e s t  czysto 
ruski ,  a wszelkie  inne do tychczasowe p r ze k łady  hyly rosyjskie .  Zaś  
p.  ks.  P a w likó w ,  k t ó r ego  popie ra ł  ks.  K a cza ła , broni ł  wniosku swego 
tem,  że  p rzy  t r zee ie m czy taniu nie wolno już  podług regulaminu 
s t aw iać  żadnych wniosków lu b  poprawek ,  i w  o g ó le  n ie  może mieć 
mie jsca żadna r oz pr aw a .  Ca łemu sporowi  temu po uchwalnnem 
p r ze z  Izbę zamknięciu  dyskusyi  po łoży ł  koniec Marszałek o św ia d­
czen iem,  że  oznaczanie  por zą dku  dziennego j e s t  wy łączną  a t rybu-  
cyą Ma rsza łka ,  i że p r ze t o  nie odstąpi  011 od postawionego raz  po­
r zą dk u  dz i ennego ;  z tego też powodu nie p r zys zed ł  wniosek ks. 
P aw l ik o w a  wcale pod g łosowanie .

Nim przys tąp iono do porząd ku  dziennego oznajmił  j e szcze 
p. H ubicki j ako p rzewodniczący  komisy i petycyjnej ,  że  petycya mia­
sta Stan i s ł awowa  wzg lędem za prowadzen ia  t amże wyższej  szkoły 
r ealnej  zos ta ł a  odes łana do komisyi  edukacyjnej ,  a petycya kom i ­
t e tu  opieki  nad pamiatkani i  narodowemi  u Żó łkwi  o s u b w r n r y ę - —  
do komisyi budże towej .

Z  porząd ku  d z :ennego nas tąpi ł  potem wybór  komisyi propi- 
m aryjnej, w k tórym to celu p r z e rw a ł  Marsza łek  posiedzenie na 5 
minut ,  a gdy  kar tk i  zos tały ju z  oddane,  przys tąpi ła  Izba do dal ­
szego porządku  dziennego,  t. j .  do rozpraw ogólnych nad p r o je k ­
tem adresu.  W dyskusyi  tej zabiera l i  głos pp, G o ła szew ski  j ako 
Wnioskodawca adresu ,  R o d a ko w sk i  i hr.  B o rko w sk i za  adresem , 
z  k tó r ych  dwaj  pierwsi  dowodzil i ,  że kraj  nasz tylko w ścisłym 
związku z A us t ry ą  i przy wyt rwan iu r zą du  na obranej  t e ra z  d r o ­
dze może spodz iewać się lepszej  p rzysz łośc i ,  a ostatni  mówca z w r a ­
ca ł  uwagę na dzisiejsze niepomyślne s tosunki  kraju ,  k tó rym jak 
najspieszniej  za radz ić  pot rzeba ,  i nadmieni ł  w końcu,  że do ad resu  
należałoby dołączyć p rośbę o zupełną  amnestye dla wszys tkich,  
k tó r zy  z powodu wypad ków  pol i tycznych w roku 1863  podpadli  
pos tępowaniu  ka rnemu.  Zaś  p rze c iw adresowi  mówił  p. ks. A nton i 
D o b rza ń sk i  dowodząc ,  ze Rusini  niemają za co dziękować  ani też 
niemogą cieszyć się pos tępowaniem dzis ie jszego rządu,  gdyż nieza- 
pewnia  ona równouprawnien ia  na rodowi  ruskiemu,  i wniósł  w końcu 
inny p r o je k t  ad resu w imieniu mniejszości  ruskiej  żądający p r z y ­
wrócen ia  k o n s ty t u c j i  l utowej  i r ady pańs twa,  z zadaniem,  ażeby 
Izba nad p ro jektem adresu  Wydz ia łu  k rajowego  p r ze sz ła  do po­
r zą dk u  dziennego,  a ad res  ru sk i  oddała do ocenienia osobnej  k o ­
misyi.  Z  powodu tego wniosku wszczę ła  sie dłuższa debata,  w k t ó ­
rej  bral i  udział  pp. G rocholski, Z yb lik iew icz  i K rzeczunow icz  
przedstawiając,  że pod ług  regulaminu może być taki  wniosek s t a ­
wiany dopiero p rzy  końcu ogólnej  rozprawy,  i ks.  D obrzański, 
k tó r y  wyjaśnia ł  swój w niosek.  Po oświadczeniu Marszałka,  ze wnio­
sek  ten dopiero przy końcu ogólnej  dyskusyi  wzięty będzie pod 
głosowanie zgodzi ła  się cała Izba z powodu wielkiego znaczen ia  na 
k r ó t k ą  p r ze rw ę  posiedzenia,  i z tego powodu  zawiesi ł  Marszałek  
pos iedzenie na kwadrans .

Po o twarc iu  nanowo posiedzenia  o godzinie 2giej  z południa 
p rzemawia l i  dalej z a adresem pp . :  hr.  Adam P otocki, k tó ry  do­

wodzi ł  zgnbności  dla k raju i dla całej  monarchy i  konsty tucy i luto­
w e j ;  p. hr .  L u d w ik  W odzick i , k tó r y  również p rzeds tawia ł ,  ze dl* 
zgodności  posłann ic twa  powinien kraj  iść spoinie z Aus t ryą,  i że 
żadne względy n iezuiewol i łyby kraju do wzięcia nanowo udziału 
w pol i tycznej  fikcyi r ady  p a ń s tw a ;  i lir. H enryk W odzick i, 
k tóry  ze względu na ideę chrześcinństwa i katol icyzmu przedstawiał  
spólność misy i k ra ju  z Aus t ryą .  P rz ec iw  adresowi  zaś  mówi ł  p- 
ks. N aum ow icz  mniej więcej  w* takim samym duchu,  j ak p. ks. 
D obrzański, k tórego  t eż  wniosek popar ł  w końcu mówca.

Po tych mowach uchwali ła Izba zamknięcie  dyskusyi ,  a po­
n ieważ było j e szc ze  zapisanych 4 mówców za adres  m. u :ęc Mar ­
sza lek  poddał  pod decyzyę Izby,  czy ma być wybrany mówca  j e n e -  

| r aluy,  czy t ez  mają mówić wszyscy,  i Izba oświadczyła się z a te m ,  
ażeby wszyscy mówili .  Ale pon ieważ była już  spóźniona p o r a ( g o ­
dzina 3V4)  zaproponował  Marszalek  odroczen ie  d: Iszęj dyskusyi  na 
kilka godzin,  i za przyzwoleniem I/.by zawies i ł  posi tdzenie do go­
dziny 6 . wieczó r  i i i .

Dalsze posiedzenie wieczorne rozpoczę ło  się o godzioie 6 ' / s 
i zabiera l i  j e szcze glos  w dyskusyi  j eueralne j  pp K rzeczunow icz, 
Z yb lik iew icz, G rocholski i Ssem elow sk i , któr/ .y zajmowali  się 
głównie zbi janiem za rzu tów  mniejszości  ruskiej  i przeds tawianiem 
n iekonsekwency i  w ich żądaniu co do p rzyw rócen i a  konstytucyi  
lutowej ,  a nadto pp.  Z yblik iew icz  i Szem elow sk i  oświadczyl i  j ako 
Rusini,  że się wyrzeka ją  spólności  z proponen tami  ruskiego adresu.

Po tych mowach za br a ł  j e szc ze  głos  c. L  kom isarz rządowy  
i przemówił  w te s ło w a :

Zab ieram glos,  aby z powodu n iektórych w ciągu dzisiejszej 
r oz pr aw y podniesionych okoliczności ,  k tó r e  j a k o  za rzu ty  przeciw 
obecnemu kierownictwu s p r aw  państwa i kraju p rzedstawiano ,  po­
czynić k ró tk ie  uwagi  Wedłu g  wywodów,  k tó reśmy od kilku panów 
mówców słyszel i ,  usi łowano się w obec mini s t ers twa dzisiejszego 
wyraz ić  objaw niezadowolenia i z p rzec iws tawienia  s tanu obecnego 
do s tanu byłego wy prowadz ić  niejako w imieniu jednej  części  lu­
dności  tego kraju oświadczenie na n iekorzyść  mini s te rs twa  t e r a ­
źniejszego.  Powody  niezadowolenia wspomniouego nie były do s t a ­
tecznie jasno w yr a ż o n e ;  o ile jednak wyrozumieć mogłem,  szukano 
tych powodów p zedewszystkiero w składzie i u rządzeniu  r e p r e ­
z e n ta c j i  krajowej ,  powtóre  w okol cznnści ,  jakoby na rodowości  r u ­
skiej narzucano z góry  pisownię niewłaśc iwą,  n reszcie w  okoli­
czności ,  j a kob y  ty lek roć  wypowiedziana i u sta  vami za  r a ru wai  a 
zasada równouprawnienia na rodowości  nie była należycie za ch o ­
waną. — Co do za rzu tu  pierwszego j e s t  faktem niezaprzeczonym,  
Że ustanowienie i skład rep rezen tacyi  k ra jowej  zasadza się na pa­
tencie z 26.  lutego 1861 roku,  na k tórego  wydanie minis ters two 
obecne,  jak to j e s t  wysokiej  Izbie i ca łemu k rajowi wiadomem, 
żadnego wpływu nie miało.  Jeże l i  okol iczność,  iż p rzeciwnicy stanu 
obecnego w składzie Sejmu k ra jowego  znajdują się w mniejszości ,  
s łużyć ma dopiero t eraz  j ako  powód do nieukontentowauia ze 
s t rony tej mniejszości ,  to t rudno w takim zarzuć e dopat rzeć
szności ;  wszakże  minis ters two obecne żadne* ’. ," , .- , zmiany w składzie
reprezentacy i  krajowej  me S p r o w a d z i ł o .  i stanow iska p ierwotnego 
tę,  mr.iejsznsc! w mrze.n nie zmieni ło.  Żadać  od mini s t ers twa ,  
aby dla mniejszości  w wysokiej  Izbie wyrobi ło znaczen ie  więk­
szości ,  to j e s t  żądać niemoż.  bności .  ( B r a w a ) .  Co do piso­
wni ruskiej ,  In jest rzeczą ogólnie wiadomą,  że przepisu żadnego 
nic ma pod względem używania tego lub owego  sposobu pisa-  
ma w j ęzyku  ruskim,  i że s t ronom zupełna wolność j e s t  pozo-  

J s t a w io .ą  w używaniu skoropisu ruskiego.  Co do władz j e dn akowoż ,  
to t akowym je szc ze  za czasów byłego mini s te rs twa zos tawiono wol­
ność a żywne pisma ruskiego w u rzędowych intymntach.  lub t eż  w y ­
s tosowywać  takowe w j eżyku  ruskim z używaniem l i t er  łacińskich.  
Od czasu tego  pod mini s t er stwem byłem wydanego rozporządzen ia  
nie zasz ła  w niezem żadna zmiana.  Co do u rządzen ia  pańs twa  we­
wnęt rznego mini s t ers two wypowiedz ia ło intencyę i zamiary swoje 
jasno i s tanowczo.  Mianowicie co do s tosunków narodowośc i  wy­
chodzi rząd z zasady  niezwichmęlej  r ó w n o u p r a w n i e n i  n a r o d o w o ś c i ; 
r ząd wychodzi  też  i z przekonan ia ,  że nie można szukać  ani zn a ­
leźć si ty w p rzeciwstawianiu jednej  narodowośc i  przeciw drugiej  
(b ra w a )  i w podt rzymywaniu sp rzeczności  zachodzących  między 
narodowością  jedną a drugą,  że nie można schlebiając i pobłażając 
bez miary narodowości  jednej  upośledzać na rodow ość  d r u - ą  ( b rawa)  
s łowem rząd j e s t  przekonania ,  że pozos tawia jąc  za łagodzen ie  s p r ze ­
czności  miedzy narodowościami  j e dnego  kraju zachodzących  p rzede-  
wszyslkiem legalnej  r ep rezen tacyi  tego  kraju,  a przy  tem nie zapo-  
znawając  p raw  opar tych na pods tawach  si lniejszych i r zeczy  w istych,  
t r zeba z re sz tą  mierzyć narodowościom wszystkim miarką równą * 
słuszną ( b r a w a ) .  Nie dało też  mini s te rs two obecne żadnego  jeszcze 
powodu,  z k tó regoby  przy sprawiedl iwem i bezs t ronnem osądzeniu 
s tanu rzeczy  można wnioskować na upośledzenie jednej  na rodo wo ­
ści w Gal i c j i  na korzyść  drogiej .  Nigdzie i w niezem nie inożna 
się więc dopa t rzeć s łuszności  powodu do podobnych za rzu tów,  j akie 
w obec mini sters tw a t e raźn ie j szego  7. jednej  s t rony  Wys .  I zby pod­
niesiono.  Jeże l i  objaw niezadowolenia po tej s t ronie kulminuje,  na­
reszcie w żądaniu podziału Sejmu i Wy działu kraj . ,  a nawet w ż ą ­
daniu podziału kraju według narodowości ,  —  to zais t e wielce dz i ­
wnym wydaje się ten z a r z u t  w obec mini s te rs twa  dzisiejszego,  że 
ono nie uwzględnia życzeń takich,  k tó rych nawet mini s t ers two byłe, 
a wed ług zdania wspomnianych pp. mówców narodowości  ruskiej  
więcej  przychy lne.  —  uwzględnić  nie miało odwagi  ( b r a w a ) .  Już  
z tego samego się okazuje ,  że p r zyc zyny  nieuwzględnienia podo-
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kiiych życzeń  leża głęb ie j  j ak  iain, gdzie je  wspomnieni  {>p. roowcy sz u­
kać zamyślają.  Kończę  tem zapewnieniem,  że r ząd dalekim je s t  od na­
ruszania zasady rdwnouprawnien ia  na rodowośc i ;  niechaj  j ego  z a ­
stępcy na rodowośc i  ruskiej  będą pod tym wzg lędem zupe łnie  zaspo­
kojeni. Rząd życzy sobie widzieć każdą n a ro d ow oś ć  na s t anowisku 
rui, jakie  j e j  według i s to ty r zeczy  i p rawnych  s tosunków Sprawie­

dliwość i s łuszność  p rzykazują ,  ( b r a w a ) .
W r e sz c ie  po przemówieniu j e szcze  sp r aw oz d a w cy  p. K ra i ń -  

sk e g o  w obronie p rojek tu  W yd z i a ł u  k ra jowego,  i oświadczeniu,  
ke p rośba o amnestyą  niezostała p rzyję tą  do adresu  dla t ego tylko,  
ażeby n ienadawać mu znaczen ia  spec ja lne j  prośby,  nas tąpi ło g łoso ­
wanie na i wnioskiem posła ks. D obrzańskiego  wzg lędem przejścia 
do porządku  dziennego,  i Izba odrzuciła  ten wniosek większośc ią  
głosów .

Po otwarciu dyskus j i  spe c ja lne j  za pr op ono wał  p. G o ła szew ski 
Przyjęcie ad resu  en bloc, ale gdy się sp rzec iwi ł  temu p. ks. P a -  
*>'lików , cofnął  swój  wniosek,  i p rzystąpiono  do dyskusyi  ustępami .

T y tu ł  i t r zy  p ierwsze ustępy zos tały  p rzy ję te  bez  dyskusyi  i 
prawie jednogłośnie .

Do ustępu cz w ar te g o  wnosil i  poprawki  pp. ks. P a w likó w , 
ks. Ł o ziń sk i  i ks.  h u c z a ła , k tó r e  j ednak  wszys tkie  upadły przy 
głosowaniu,  a u t r zymały  się tylko dwie popr awki  s tyl i s tyczne p. 
Przeczunoicicza.

Do ustępu 5., 6. i 7. s tawia ł  poprawki  ks. K a cza ła , ale w sz y­
stkie równi eż  pozostały  u  mniejszości ,  i us t ępy t e  przyję te  zos ta ły  
podług p rojektu  Wydzia łu  k rajowego .

P rz y  ustepie 8. żą da ł  ks.  P a w likó w  opuszczenia  tego całego 
Ustępu, ale Izba przy ję ła  i ten uslęp większośc ią  głosów.

Do us tępu 9go s t a wia ł  poseł  L ip c zy ń sk i  dwie poprawki  s t y ­
l i s t y c z n e ,  k tó re jednak upadły  dla b raku  poparcia.  Nad to  w niósł  do 
t e g o  ustępu popraw kę p. ks. Ł o z iń sk i,  k tó r a  zos lał a odrzuconą przy 
glosowaniu,  i p. K rzeczunow icz  poprawkę  styl is tyczną,  k tó ra  wraz 
ż całym ustępem przy ję ta  zos tał a.

Osta tni  wreszc ie  ustęp p rzyję ła  Izba bez dyskusyi  j e dno g ło ­
śnie, a t r zec ie  czytanie p rojek tu  odłożone zos ta ło  aż do p r zyg o to ­
wania textu ruskiego.

W końcu wezwał  j e sz c ze  Marszałek p. ks.  Ustynnowicza do 
komis j i  mającej  zbadać ruski  p rzek ład  ad resu  i zamknął  pos iedze ­
nie o godzinie lOtej  w nocy.

Przy sz łe  posiedzenie będzie w poniedzia łek o godzinie l i t e j  
przed południem.  Po rządek  dz ienny :  1 )  Skru tyn ium z wyboru ko- 
misyi p rop inac j jne j .  2 )  T rze c i e  czy tanie adresu.  3 )  P ie r w sze  czy ­
tanie wniosku p. Lande sbe rge r a  o dodatkach do podatku doinowo- 
czynszowego.  4 )  P i e r w sz e  czytanie wniosku posła Starucha  wzg l ę ­
dem nagrody  za ubicie drap ieżnych zwie rząt ,  5 )  P ie rwsze  czytanie 
Wniosku p. Ł a w r y n o w i c z a  względem surowicy.

„ W i e n e r  Abendpost "  z dn. 5. grudnia zamieści ła a r tyku ł  na­

stępując} i . . . . . .
Oświadczyl iśmy onegdaj że wszelkie wieści  gazecia rskie  o 

mniemanych wysełkach wojsk  do Galicyi,  o wzmocnieniu  załogi 
wiedeńskiej ,  o przeds tawieniach p rzeciwko temu lub zapytywaniach 
z t ego powodu,  po prostu są zmyślone.  Sądzi l iśmy,  ze za p rz ec ze ­
nie nasze dziś  j e s t  s tanowcze i ka tegoryczne ,  że wykazuje  dobitnie,  
iż twierdzenia i podania,  z sys tematyczną wyt rwa łośc ią  zawsze  po­
wtarzane ,  o bliskich i wkró tce  nas tąpić mających za ta rgach między 
A u s t r j ą  a R o s j ą  zupełne są bezzasadne.  Jeżel i  zaś pomimo tego 
tute j szy „ F r em de nb la t t "  nie tylko w wątpl iwość podaje s tanowcze  
nasze zaprzeczen ie ,  l e rz  w obec własnych swych  „z p e w n j c h  ź r ó ­
deł "  czerpanych  doniesień,  „że żadne rozporządzen ie  pod tym wzg lę ­
dem wydane ani też  zamie rzone  nie by ło" ,  j ednak  z szczególną 
s o l i s t k ą  publ iczność u  t j m  k ie runku s i a ra  się niepokoić,  to po-  
n.lmow olnie domyślać się t r zeba ,  że t akowe agitow anie pewne mieć 
musi zamiary.  Co zaś tym sposobem dopięte być ma, w to wcho­
dzić nie l iedziemy. Kug la r ska  sz tuczka żądania dowodów prawdy 
od nas, k tó r zy  zmyślonym twie rdzeniom zaprzeczamy,  nie sk ła d a ­
jąc dowodów mniemanego faktu,  sz tuczka ta nie ostoi  się ani w obec 
ju r i s p r u d m c y i  ani w obec loiki. Uznajemy przys ługujące  opozyc j i  
p rawo  kryty kowania czy nów i dążności  r ządu,  lecz sumiennej  t a k ­
tyki  uznać nie możemy w zas t r aszan iu  opinii publicznej  mniemanem 
n iebezpieczeńs twem,  w obec s t a ł ego usi łowania r zą d u  ku zacho­
waniu pokoju i dobrego porozumienia ze wszystkiemi  mocarstwami.

Wieczo rny  numer „Fr em de n b la t t u"  zawie ra  następujący a r ­
tyku ł  z „Mtibrische C o r r esp ond en t" ,  lecz bez podania ź r ó d ła :

Uzbrojenia  rosyjskie p rzeznaczone są j edyn ie  ku poparciu 
«oty rosyjskiej ,  k tóra  nas tępujące puukta zawie rać  ma :  a )  żądanie 
odwołania  h r .  Goluehowskiego  ; b)  s tanowcze s t łumienie mniemanej  
ag i t ac j i  po lsk ie j ;  c )  równouprawnien ie  Rusinów w każdym wzglę­
dzie s  Polakami.  W iadomo, że Aus trya domagania te odrzuc ić  musi,  
znane też są zagran iczne  siły pomocnicze,  > na t e ra z  skończy  się
na możl iwem odwołaniu S take lbe rgn ,  aż zajdą spodziewane kon-
j u n k tu r y  do rozpoczęc ia  akcyi ."

Bez k ry t}k i ,  bez dalszego badania,  wieść t ako wa  dostaje się
do większej  części  dzienników.  C z j ż  dzienniki  te są d z ą ,  że im
bąka tego da ro w an o? "

(S e jm y  kra jow e.)
P « s z t *  6. grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu w ę­

gierskiego skończyły  się rozprawy nad wnioskami T i iz y  i Deaka,

n

przy jęc iem wniosku Deaka,  o czeni ju ż  doniósł  t e l eg ram w nume­
rze  282  pisma naszego zamieszczony.

W  sejmie węg ie r sk im na posiedzeniu w d. 7.  b. ni. po odczy­
taniu wcz ora j szego  p ro toko łu  g łoso wan ia  okaza ła  się po t rzebną  mała 
popraw ka ,  że  p rzec iw ko  T iszy g losowało  nie 227  lecz 2 2 6 ;  od 
g łosowania wst rzymało  się 4 a mianowicie h rab ia  An drassy  jako 
p rezydujący tudz ież  deputowani  Svetaza r ,  Milet ics,  Alojzy W la d  i 
A leksander  Roman.  Po odebraniu ka r t e k  g łosu jących  posiedzenie 
zos ta ło  zawieszone poczem nas tąpi ło  sk rutynium i r ezu l t a t  ogło­
szono na posiedzeniu o twar łem powtórn ie  o godz.  l e j .  Do kom is j i  
ad resowej  wybrani  zos ta l i :  Deak,  hr .  Andrassy,  bar .  EdtwOs, Sze n t -  
k i r a l j i .  Antoni  Csengery ,  Somsich.  hrabia Miko,  br. Z y gm un t  K e -  
meny.  Melchior  Lonyay,  Emanuel  Gozsdu,  W ł a d y s ł a w  Bezered j ,  br.  
Ludw ik  Vay,  Gorove,  Karol  Zeyk  i Ranu icher .  Głosowało 245  d e ­
pu towanych .  Dzień przy sz łego posiedzenia nie j e s t  j e szc ze  wiadomy.

P r a g a  , 6. grudnia .  Na dzis iejszem posiedzeniu sejmu cze ­
skiego  rozpoczę ły  się r o z p r a w y  nad adresem.  Dep.  Klaudy u sp r a ­
wiedl iwia postępowanie obecnego mini ste ryum,  k ry ty ku je  zaś  p r z e ­
sz łe  mini steryum i r adę  państwa.  Ministeryum Schmerl ing ,  Lasse r ,  
P len e r  wynosi ło  siłę nad p r aw o  i tym sposobem ogłosi ło ciągłe 
t rwanie  r e w o lu c j i .  Dały się s łyszeć  g łosy :  do porządku  i różne 
zaprzeczen ia .  W  końcu ma rsz a ł ek  dał  mówcy naganę.

Na posiedzeniu z dnia 7. g rudn ia  dep.  Wol f ,  Siadkowsk i .  K o ­
mers  i książę Lobkowiez mówil i  za wnioskiem większośc i ,  dep.  
S c h r o t t  i Szmeykal  p rzeciwko  niemu. Po t r zechgodz inne j  p rze rwie  
r e fe re n t  mniejszości  Herbst  i r e fe ren t  większośc i ,  hr.  Leo Tliun 
mieli m ow y,  każdy mówił  p rzesz ło  godzinę.  Namies tnik zapewniał ,  
iż r ządowi  zależy na zgodzie i na pomyślności  kraju.

P ie rwsze cz te ry  ustępy adresu  wed ług  wniosku większośc i  
przy ję te  zos ta ły  j ednomyślnie,  inne ustępy większością 126 głosów 
przeciwko 91,  z lua łoznacząe jm dodatkiem do os ta tniego ustępu.  
Rezu l ta t  ten wywoła ł  t r ze c h k r o tn e  okr zyk i  „s ława"! .

Osobna depnlacya doręczy adres  Jego Cesar skie j  Mości.
Hr .  Leo  Thun  i 106 posłów wnieśli  żeby  sejm podał  do Jego 

Cesar skie j  Mości p r ośb ę  o wydanie polecenia rządowi  względem 
złożenia na obecnej j e szcze  k ad e n c j i  wn iosku re formy regu laminu  
wyborczego .

(R ozpraw y ostateczne w łw ow s im c. k . sadzie krajow ym  w tygodniu 
bieżącym  odbywać się m ające : Dnia 12. g ru d n ia : F e d o r o w i c z  S tefan i
spól., podpalenie. K u t t n e r  Ferdynand  i spól., podrab ian ie  banknotów .

Dnia 13. g ru d n ia : B i ł y n  S tefan  i spól., k radzież .
(R zadki poród.) W  Sietn icy  pod Bieczem  d. 25. z. m. w łośc ianka  K a­

tarzy n a  W  s z o t e k  w ydała na  św ia t p ięcioro  dz ieci, dwóch chłopców i  trz y  
dziew częta. W ro tce  po narodzen iu  w szystk ie dz ieei poum ierały . M atka ma się  
dobrze.

(Pożary .) W  J a t w i ą g a c h  w pow iecie M ościska dnia 21. z. m. 
w nocy spalił się  dom w ło śc iańsk i z budynkam i gospodarskiem i. Szkoda  wy­
nosi 150 z łr . O gień był podłożony.

W  W i ś n i o w c z y k u  w pow iecie przem yślańskim  dnia 2. b. m. spa lił 
się  dom w łościańsk i z budynkam i gospodarskiem i, zapasam i zboża i narzędziam i 
ro ln iczem i. Szkoda wynosi 1000 z łr . P rzy czy n a  p o żaru  je s t  niew iadom a.

W  D u ł ą b i e w pow iecie Żm igrodzkim  dn. 19. z. ra. w  nocy sp a lił się 
dom w łościański z 2 sz. bydła, zapasam i zboża i siana. Szkoda wynosi 379 
z łr. w. a. Ogień m iał pow stać p rzez n ieostrożność

(Sprostow anie .) W  spraw ozdaniu  z posiedzen ia  stow arzyszen ia  techni­
ków z d. 1. b. m. zam ieszczonemDw N r. 281 naszej G azety  wym ieniono pom ię­
dzy osobami proponow anem i do p rzy jęcia  na  członków  Jego  Excelencye p. N a­
m iestn ika A genora br. Goluehowskiego, zam iast syna Jego E xcelencyi, także  
A genora h r. G oluehow skiego, k tó rą  to omyłkę niDiejszem p rostu jem y, 

i mm— i— — — — « ■—

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L n  ' ó w *  6. g rudnia.  (C eny m ięsa w ołowego.) Z  tu te j ­

szych p rzem ys ło wcó w pro fes j i  r zeźnickiej  następujący podali  na 
bieżący miesiąc najn iższe  ceny 1 ST mięsa w o ło w e g o : a )  dla ludności 
ch rześc ia ń sk ie j: Daniel  Be i t sche r  (I.  7 3 4 % )  od 12 do 24 c., Mayer  
B. Tafel  (1. 3 8 8 % )  od 14 do 24  c., Izaak P ord es  (I. 3 8 8 % )  od 
12 do 24 c . , Dawid M. B iassbe rg  (I. 8 9 1 ’/* )  od 13 do 2 4  c.,
Ber i  P o rd e s  (I.  345 m. )  od 12 do 23 c . , F ra nc i sz ek  Danielski  
(1. 199 m. )  od 12 do 22 c., Fische l  S t a r k  (I. 4 4 6 ’/*)  od 11 do 
24 c., Ł u k a s z  Hałakowski  (1. 16 ni.) od 12 do 22  c., W o l f  Hass 
( 1 , 4 5 0 ’/*)  od 12 do 20 c . , Beriscb Schrenze l  (J. 18  m. )  od 12 do 
24  c., Beri sch  Schren ze l  (I. 31 m.) od 12 do 2 4  c . , K lemens Mo- 
tylewski (1. 296  m. )  od 13 do 24 c., I zrae l  Majer  Luf t  (1. 5 7 5 % )  
od 13 do 20  c., J an  Żel ichowski  (].  113 ni.) od 14  do 22 c.,
Józ e f  P ord es  (1. 4 4 8 ’/*)  od 13 do 24  c., Małka Schw ei t ze r  ( 1 , 7 3 8 % )  
od 13 do 24. ,  Benzion Kimmel (1. 7 3 8 % )  ° 3  13 do 24 c . ; b)  dla 
ludności izraelicleiej, w szystkie gatunki  mięsa  po tej  samej  ce ­
n ie :  E s t e r  Beile Kimmel (I. 1 % )  18 c., Aron  Mander  (1, 1 % )  18 c., 
Scheindel  Kimmel (1. 1 % )  18 c . , Beri  F ru s  (I.  331 m. )  16 c.,
Beri  Pordes  (1. 4 3 2 % )  16 c,, Markus Wisehe lz  (1. 2 0 7  m. )  16 c.,
Benzion Kimmel (1. 11 47 4)  18 c., Juda  Leib Kusch (I.  259  m.) 
16 c., Bei le  Eich lcr  (1. 230 m. )  16 c., I zaak Pordes  (1. 5 8 0 % )  
16 c., Menasche Wei lho rn  (1. 1 9 % )  16  c., I zaak  Flachs  (1. 1 9 % )  
16 c., Bei le Mark  (I.  3 2 % )  18 c., Majer  B. Tafel  (4. 114*/*) 18 c., 
Susse P ip e r  (I. 6 % )  18 c., S a ra  Te t t e l e s  (1. 2 6 % )  18 c., W ol f  
Hass (1. 5 8 1 % )  18 c.
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Spos t rzeżen ia  m eteorolog iczne  we Lwowie. 
Dnia 7. i  8 . grudniu 1 8 6 6 .

J f

■'I

Pora

B arom elr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0° Pieau.

Stopień j S tan ,  p o - ' K ierunek i siłaciepła  w ie trz ą : 
w edług  w ilgo- j w-iatru 
Reauin- I negó j

S tan

atm osfery

7 . god. z rana  
2 . god. po poi. 
lO .god.w iecz.

326.64
3 /5 .9 5
324.84

-+- 4.6 ! 90 3 
-i- 7 .2  73 4 
+  6 3  J 7 1 3

zachodni sł.
51 55 
55 0

pochmurno

55

7. god Zrana 
2. god. po poł. 
lO.god. w ieez.

323 95 
324.68 
325.79

~h 0» ̂
-  5.8 ■
+  3*01

74.6
73.6 
70 7 ,

zachodni st.
* .* , 1 * 

55 55

pochmurno 
pogoda 

1 55

'B* Wj A  T  -R J
D ziś  ( T e a t r  amat o r sk i )  ,,A n i e l a , “ t r agedya  w 5 ak tach  p r zez  .1.

K orzeniow skiego. Na dochód T o w a r z y s t w a  wza jemne j  po- ,
m o c y  u c z n ió w  w s z e c h n ic y  lw o w s k ie j .

Przy jecha l i  do Lwowa.
D nia 7. g rudnia.

Hotel G eorge: P P . Hr. D zieduszycki S tan ., z N iesłuchow a. — H r. K a­
linow ski W ład.,, z B aków ic. — T uczyńsk i K az., z Skoryk . — Younga W ład ., 
z T rzc in ie c . — , Iiorodyski O skar, c. k. pens. kap ., z T arnopola.

Hotel eu ro p ejsk i: B rodzki Adam, O strow a. — G ustaw  Jan , z Łowne. — 
K ra jew sk i Ign .. z Czech. — Rounga W'ilholm, z R j# a ło w ic . — T rz e c ie sk i 
Z bigniew , z Dynowa. — W asilew sk i W inc., z Po lanki. *- W itko  F ryderyk , 
l Ja ro s ław ia .

Hotel L a n g a : Ks. W o ro n ieck i F ran e ., z O strow a. K ornhoffer A lbert,, e., 
k . podporuczn ik , z W iednia. — P ru c k e r F r .,  c, U. podporucznik , z Ż ary , |

H otel K rakow ski: K lepeczka W ojciech , c. k. kap ., ż Dudy.

D nia 8. g ru d n ia .
Hotel G eo rg e : P . l i r .  P in ińsk i L eonard , z Grzymałów a.
Hotel eu ro p ejsk i: Mały Mieli., c. k. m ajor, z W ołow ego. — G algony W.,;

$. fcj ro tn i., B r. E ynatten  Adolf, c. k . porucz., H yra Gust. ć .  k. podporuczn ik  i1
S tei nba cli - Hi d egkut E ., z Gródka. — C zajkow ski Adolf, z Bobrki.

Hotel L an g a : Hr. S ta rzy ń sk i Boi. z S to jań ca  Podolskiego. -- K e cz e rA ., 
c. k. p o ru c z ., z W iednia.

Hotel ang ie lsk i: H r . 'B ie lsk i  S la n .,  z Gajów. — Hr. T arn o w sk i Jan- ' 
C horzelow a. — Hr. T arnow sk i Jan. z D zikow a. — D zw oukow ski E dw ard . 
G rom nika, — Janko JYIarc.i ,z k a linkow a S w ierzy ń sk i Krysp,, z Jagodnuf-

Hotel K rynick iego: Ramocki Jan , z T arnow a.
Pod białego konia : D obrzańsk i E ug ,, z Milatyna.

Wyjechali  ze Lwowa,
Dnia 7. grudnia.

P P . f  S ta rzy ń sk i Bojom ir, do D erew r.i. — H r. Drohojew ski Ja-., dr Ąf' 
lic  H r. S tad n ick i T om asz, do D rezna. — A branam ow icz Dawid, de Targo­
w icy, — W iśn iew sk i T ad., do K rystynopóla. — KoZeł M., c: k: prz. pÓW„ 
M ościsk, !- - R eindl Ant., c. k. pens. m ajor, do..W oliny, — M ikalow ski Jan, 110 
K rakow a. — Stnalaw ski Felix. do Uberzec;. — T re t te r  Konst , do Podlipna.

Dnia 8. g rudnia.
P P .:  H r. Kalinow ski W ładysław , do B akow ic. —, Y o u rg a . W iauysiasy,: ^  

T rzc iań ca . — Rubcżyijski W ład., do S tan ina. — W asilew ski W incenty, do P°' 
lank i. — K ornhoffer A lbert, c. k, podporucznik, do Żółkw i.

IHU3  ; □ -  .w7-. .5-8_L-

k  ti r  s L w o w s k

I Dnia 7. g rudnia.

D ukat h o lendersk i .
D ukat c e s a r s k i ......................................
Pó łim peryał zł. ro sy jsk i . . . . .
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ........................

„ papierow y rosy jsk i .
T a la r  p r u s k i . ...........................................
P o lsk i k u ran t i p ięciozło tów ka . . 
Galicyj. lis ty  zastaw ne w. a. zą 100 zł.

„ „ „ m. k. za 100 zł.
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne
5 % Pożyczka n a r o d o w a ...................
A kcjo gal. kol. żelaz . K arola Ludw ika 
A kcye kolei iw ow sko-czerniow ieckiej

wat. austr.

bez
kuponów

golów ką 1 tow
zl. * e‘ j zł. r . L>
•S; 99 !• 6 07
6 , 05 6 12

10 38 i 10 57'
1 96 1 99
t 70 ■ 1 ■. 72-
1 w] 90 ■ 1 .. 99:

— — — .||
74 25 74 97

: 76 97 78 70
66 3.) 67 . 17:
66 33 67 25

219 — 222 —-
T s i 83!' 184 17

Telegrafowany ktsfs wiedeński .1 i;i i:i i,;*

Dnia 7 g rudnia.

5 Jó M etaliki . .  .........................................................
5 % pożyczka narodow a . . . . . . . . . . .
Losy z 1860 r o k u .........................................................
Akcy.e: b anku  w iedeńskiego .  ........................ ....
. „ kredytow ego . . .. . . . . . .
Londyn, 10 funtów  szterlingów  . . . . . . .
S reb ro  ................................................................................

„ t o w a r e m ..............................................................
D ukat pojedyńczy  ............................

M

z łr . J: kr_ 
8ó 
75 
80

r>8 
66 
80 . 

716 
151 
12!) 
127: , 7.5

1,2

Rsirs g ie łdy  wiedeńskiej .
D nia 7 . g rudnia.

£. I ł ł o g  p u b l i c z n y .  (ZalOOzł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar.

W  a u str. w al. po 5%  . .
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . .
Z pożyczki naród , z proc.

od stycznia  do lipca p o 5 ^  66.70 
od kw iet. do paźdz. po 5 % 66.60 

Pożyczka  w s re b rz e  z 1864
roku  zw ro tna w 35 latach  74 25 74.75 

Z r .  1851 ser, B. po 5%  — .
M etaliki po 5 % ...................  57.50 67.75
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 6 0 .— 60.20

53.30 53 40

87.40 87.60

66.00 
66 70

pien . tow ar. 
K a r.,K ra in y  i W yb. 80 .— 86.—
W ę g i e r ...................  70.50 71.50
Bań. Tern. . . . 69 50 70.50
K roacyi i S ław onii 7 5 .— 76 —  
Galicyi . . . . .  65.50 66.60 
S iedm iogrodu . . 6 5 .— 65.50
Bukow iny . . . 65.50 6 6 ,—

Z klauzula w ylos. w r .  1867 6 9 .— 69 EO
68 —

= p-o 
.5 .  ® 'KS —

Rito. po 5 ',2°,0 ,  , . 50 — 50.25
dtlo. „  4%  - .  , . 44.50 44.75

, d tlo . , ,  3 %  . ,3 3 .2 5 33.50
dtto. „  2 ' 2% . 27.50 29.50
dtto . 1 % .  .  . . 11.20 l i  40

P rz e z , do w yl. z 1. 1839
całe  losy , .  .  . i i  : . 135.50 136.50

P rz e z , do wyl. z r 1839
piąta część  losów . . . 132 50 133.50

P rz e z , do wyl. z r . 1854 75.50 76—
P rzez- do w yl. z r . 1861) 1

po 500 zł. . . . 89.70 60 90
P rz e z , do Wyl. z r. >1860 v -

po 100 z ł. . . . . . . 89 .— 89,50
Pożyczka  z r ,  1864 ( z p r e ­

m ia) pi 100 z łr. , . 73 60
R enty  Como po 42 lir. aust. 19.25 

T  po 5%  51.50
W ylos. obi. dąw n. i „ 4‘/ 2% 49.50 

długu państ, ) „  4 % 44 .—
3 % %  38:50 
3%  - —  
2*%4fl i—(

2%  40 —
1 % % 3 5 —  
5%  -  —
4 % % -  —
*■% —  

R  K r a j  ó w k o r o n n y  c ii. 
N ż isze j Ą u stry i . . 83.50 
W yż. A u s lry i .  8 5 .— 
S a lcb u rg  •; ; . 8 5 —
C zech , , . . ; 83.50
M oraw ii ,  ,. , 82.50 
S z ląska  . . . . .  8 7 .— 
S tyry i . • • - . 8 4 . —
T y r o lu .  • • - . 9 5 —

P rz e z , do los, obi. 
daw  długu państ. 
z p roc . w k ra ju

ditó. z procent, 
za  g ran icą

>»1 
.fcoio
S  ' p,  -'O

73 80 
19.75
52.50
5 0 . -  
44.25 
3 9 . -

51,—
45.50 
41.—
35.50

84.50
85.50

84—
83.50 
88—
85—  
98—

B anat T em erz. 
I.omb. wen. poż.

D ług T yro lu

D ług S a h b u rg u

Dług K rainy

z r
po

Gal.dł. zw r. ż r. 1866 „ 
£ .  S t a n  o b b g .

Po 3%
» 2 % %
„ 2 *A % 
a 2 %-
» ‘3/4 %

za 100 zł. 
n, 1«0 „
,v 100 I 
„ 100 
H 100 „

. . 67.7,-
1850— -------
5 % -------  —
4% . —  —
2 V e % - —
3%
2% % — -  —  r  
2%
1 % % - —  —  
7°/o 92.25 92.75
( i o i n e s t y k a l n  

. — —  23.50
. . . -  —  19
V i ..c ii,— 18.50
.  .  .  — 16—  
- - . — —  14.50

(Ża sztukę.) 
7 1 2 —  714.—

151.70 151 90

3 . i  A  U c y c .

B anku narodow ego . .
In si. k red . dla. hand lu  po

200 zł. w. a ......................
N iż .-a u s tr .  Iow. eskonit. 

po 500 zł. . . .  . . .  614—  616—  
B anku angb. -auslryackiego 

na 200 z łr , (20  łt. s te r .)
z w p ła la  82_____82,50

Półn. kol, pę. 1000 zł- m ,k. 153S .--1535—  
Tow . kolei żel. p ań stw a  po 

200 ż ł. m .k . czyli 500 fr. 205.70 203 90 
Połud. kolei pańśl., lomb. 

w en. i ę en tra l.-w lo sk ię j 
kolei żel. po 200 zł. w, a.

201.50 202—
czyli 500 fr. z w płafa 
ISO z ł. . . . . . . .

Kol, Ces. E lżbiety po 200 zł, 
mon. konw. 131.25 131.75

Kol. K ar, L ud. p0 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .2 1 8 .7 5  219.25 

L w ow sko-czern iow . kolei f
po 200 zt. tv. a. w  s re b rze
(20 f. s . ) ........................ 180.50 181,50

U przyw il. czeska kolej za- .
ehodnia jo 200 zł. v . a. 156 .— 156 50 

P o łu d .-p ó łn .-n ie m . kolei 
kom. pó 200 zł. m. k . .1 1 5 :5 0  U 5  75 

Kolei.Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (70% ) w płaty 147,— ,1 4 7 ,-r  

Kol. P reczb . T yrn . I. emis.  ̂ 1
po 200 zł. mi k. . . . . — .— — .—

i pien. Iowar. j
dllo II. emis. po SOOzł.m. k. — — .— 
K olej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................  690 .— 700.—
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 z ł. m. k , .................... 235.— 24 ’J .—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw .................................— — —.—

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 100.— 110.— 

A ustr. to w arz. żcgl. par.
po 500 zł. m. k ...................  469 .— 471.—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ........................  170.— 175—

Tow , m łyna p a r. w W ie i.
po 500 zł. w . a .................  4 70 .— 489.—

P ow sj . au str. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  255 .— 265—  

Mosiu lańc. w P.eśzcie po 
500 zł. m. k .......................  338. — 340—

Tow. żcg. p a r. na Dunaju 
za  100 zł. m. k. ., . . 93.

pien. towar.

( ta. L i s t y  z a s l i i u n c ,
u ..’ - ,• (z a  100 z ł.)

B anku ( 61et7- Z- 18f>7 po 5%  -  -  — —  
.n aró d ./ 1 Ol e f. l 85r  po b%  105.—- — .—
w  m. k. jp rżeżn aczo n e  do . v

A los. po 5 % . . . 94 75 95—

B anku I n a  12 m. 5 % ; . . - —. — —.—
naród. < przezn ,’ do ioso- 

w w . a. (w a o ia  po 5 \  . . 90-20 ,90 40
Gal Tow. k red . w w. a. 

po 4%  . . . . . . 74—  74,50
W ęgier. T ow ar ziem skie 

pó 5%. ,   ............... • . , .83,75 84 —

5< O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t i  a .

Kolej E lżbiety po 5%  za 
100 z ł. m. k . , , . ; 9 0 ,—
delto delto  w  sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  88.50

Em is. z r .  1862 za iOO zł, 
wal. a u s t r . ':  . . , . .. g3.75 

Tow . au str. kol. państv.a
po 50(1 f r ...........................   120.50 121.50

Kol. Lom b.-w eń. po 5 0 0 fr. 111.75 112.25 
K okpótn . po 100 zł. m. k. 92 .50  93—  
Kol. póło po 100 zł. w. a. 89.5 j  90.50 
Kol. G logn. po 100 zł. m . k- 76—
1’przyw . czeską koL zach. 
po 300 z ł. w: a. (w  s r e ­
b rze ) za  100 zł. . . 95.50 .96.50

Połud. półn. kolej kom. po 
*5% , z a . 100 zł. . .. 77a—
Kolej ga l. K arola I.udw iką 

po 300 zł. w. a .(w  sreb rze ) 
po 5%  za 100 z ł. . , . 97.25

Lloyda za 100 z ł. , , 

O . L o s y .
Inst. k red . dla handlu

9 5 ,'
-rrs"

po
(za s /.lukę.j

100 zł. w. a. . . . , . 129—
Tow. żeg . par. na Dunaju.

PO 460 zł. m. k. . . .  81.50 
Poż. T ry e . po 1 0 0 zł m .k . 113—  

r, „ po 50 zł. m. m. 49.50 
Pożyczka m iasta Budy po • t

4 ) z ł. w. a. . . . . .  , 2 3  
E sterhazego  po 40 zł: m.lc.
Salm a „ 40
Palfiego „ 40 „
Clarego „ 40 T, „
St. Genois : „ 40 „ „
W m ilischgratza  20 „ "n
W oidsteina s*o „ 
Keglevicha „  10 „ „u
Eundacya, śzp it. A rcyksię- 
cia R udolfa I

28.50
22__
24 —
23.50 
16—  
19 50 
12—

12—

825°

50.

24.'"

29:50
23.-"
2 5 ."  
2 4 "  
1 7 ."  
20 5° 
1 3 ."

laiód

v f. :■ u

99.50

89 —

.8 4 —

7 7 —

77.50

)

97.75

. W e k s le .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol .109.25 IO9.50 
A ugsburg  / a  106 zt. w. p. n. 108,40 108.70
B erlin  za 100 tal. . . . __
W rocław  za  100 tal. . . — . —v
F rankfu rt za  100 zł. w. p /n . 108.55 108.75
Genua za  100 lir. piem. -   — '
H am burg za 100 M. B. , . 96.56 9,6 .8®
Lipsją za 10Ó tal. . . . — _____
E iw urna za 100 iii. tosk. — —  —. "
Lońtlyn za  lO ft. sz t. . . 129.  129.59
L ngdun zą '0 0  fr. , . , ________
M edyolań za  100 Jir, wk ——
M arsylia za  100 fr. .
Paryż  za 106 f r .  . .
P rag a  za 100 zł. w. a.' .  . —
T ry es t za  100 zł. w. a. . ;
W enecya za 100 zł w, a. — . _

(31 dni po okazaniu.)

B ukareszt za  1 0 0 piast, woł, — 
Konstantynopol ża  l'00 p iast: tur.

K u r s  z i o ta .
A i '

Dukały ces. men. . i 6.12 
detto. pełnej Wagi . 6.12

Korona . . . . . . .  1 __
20franków ka . , , ,  , . , 10.33 
R osyjski im peryał . . . .  ID.60 
Tąl.ąr zw iązkowy . . . .  .91
Sreb ro  . . . . . . . .  127.75

51.35 5 1 -^

G. I3 
6.1®

10 :&>

i2Ś'"
K urs korony w-c. k. krisach 17 ż!. 481/jo

Odpówledaiaiiiy fledakior U
. :I

•0

U l
< V .....  9

. —  (J i . t i iT

i£> c. k. galic, drukarni rządow ej,
•* ». 3 » i> r. 11 * * * •


